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Inspiratorzy z USA 


kierowali ręką mordercy włoskiego 
Wolne ludy Europy potepiają gangsterskie metody z Chicago 


Znakomity historyk radziecki Eugeniusz 
Tane w wywiadzie udzielonym kores-| 
pondentowi TASS w sprawie: zamachu 
na Togliałłi(ego m. in. powiedział; 

„Bałdzo niedawno „amerykański wi- 
ceminister marynarki chwalił się publi- 
cznie i słowa jego zostały podane przez 
całą prasę państw zachodnich, że flota 
amerykańska, znajdująca się u brze- 
gów Morza Śródziemnego ma na swych 
pokładach dalekonośne działa i jest w 
stanie utrzymać trwały porządek” w każ 
dym zakątku półwyspu Apenińskiego. 

Jak wiadomo, prasa amerykańska w 
czasie ostatnich wyborów wskazywała 
właśnie na Togliatti'ego | jego partię 
leko przeszkodę ustanowienia „trwałe- 
go porządku”. 

Nie więc dziwnego, że-we Włoszech 
znalazł się człowiek, który uważał, iż 
można znacznie szybciej i prościej u- 
trwalić „porządek“ przy pomocy kuli re 
wolwerowej, niż tatygować do tego ce- 
lu dalekosiężne działa. 

Właściwi inspiratorzy te] zbrodni po- 
myli się, myśląc, że zabić komunistę w 
Europie, nawet zmarshallizowanej, moż- 
na tak bezkarnie, jak zabić Murzyna w 
kraju Hoovera i Dullesa. 

Gniew klasy robotniczej we Wło- 
szech, oburzenie, które wstrząsnęło su- 
mieniem całego świata, świadczy o 
tym, że nie jest jeszcze całkowicie przy 
gotowany Brunt dla zaszczepienia me- 
tod Ku-Klux-Klanu w Europie". 

Strzały do Palmiro Togliatti'ego wy- 
wołały falę oburzenia nie tylko wśród 
mas pracujących Włoch, lecz również 
wśród klasy robotniczej całego świata 
— oświadcza gazeta „Oesterreichische 
Volksstimme”. 

Wrogowie chcieli zza węgła ugodzić 
w serce ludu włoskiego. 

Gazeta podkreśla, że napad na To- 
dliattiego jest rezultatem znanego sys- 
Ew ii hd 


Rumuńska delegacja 


na konferencję w sprawe Ounaiu 

Na sobotnim posiedzeniu Rady Mini- 
stów pod przewodnictwem premiera 
Gray, ustalono skład delegacji, która 
repłetentować będzie interesy rumuń- 
skie M konferencji w sprawie żeglugi 
na Dunaju, zbierającej się dnia 30 bm. 
w. Belgfagiie, s 


Charlie Chaplin 

ma fostivalt filmowym w Pradze 

Jak donosi agencja CTK do Częcho- 
słowacji przybyć ma wkrótce na zapro- 
szenie ministerstwa informacji, słynny 
aktor filmgwy Charlie Chaplin. Będzie 
on obecny qpa „Robotniczym Festivalu 
Filmowym“, który odbędzie się w Źlinie, 

ierpnia, 


między 28 lipca a 3 

Pomaga'ą budować port w Szczecini 
Ochotnicza brygada robotnicza złożo+ 

na z 148 osób wylechała ż Pragi do Pol 

ski, aby wziąć udział w budowie urzą: 

dzeń wolnocłowe| strafy czech-=Jnwac 

kiej w porcie szczecińskim. 


temu. „Świat planu Marshalla“, środowi- 
sko wojującego  „antykomunizmu” 
oto skąd wysłany został 
tym, by „do srebrnych kul dolara dodać 
kule z ołowiu. 


A 4 


Żydzi godzą się na rozejm 


a Arabowie dalej 


Hr. Folke Bernadotte — zgodnie z re- 
zolucją Rady Bezpieczeństwa wezwał o- 
bie strony walczące w Palestynie do za* 
przestania działań wojennych w niedzie- 
lę o godz. 15-ej według czasu Greenwich. 

Jednocześnie rozjemca ONZ zażądał 
od USA i Francji wysłania do Palestyny 
po 125 obserwatorów, zaś do Belgii — 
50. 

Hr. Bernadotte w sobotę po południu 
opuścił Lake Success udając śię samolo- 
tom do-swej kwatery głównej na wyspie 
Rodos. 

Jak donoszą z Tel-Avivu, rząd żydow= 
ski wyraził zgodę na niezwłoczne zaprze- 
stanie działań wojennych w Jerozolimie 
oraz w terminie trzydniowym w całej Pa- 


— |rano podaje, iż stan Togllatti'ego nie u4 
morderca z | legł zmianom. 


Biuletyn lekarski, wydany w sobot 


Ognisko zapalne w płucach nie roz 
szerzyłe się. Noc chory spędził spokoj- 
nie. 


prowadzą walkę 


lestynie, pod warunkiem, że Arabowiej 
również podporządkują się rezolucji Ra- 
dy Bezpieczeństwa. 

Jak wynika z doniesień,z Palestyny, o- 
bie strony walczące, usiłują wykorzystać 
ostatnie godziny przed rozejmem dla za- 
jęcia jak najwygodrniejszych. pozycyj. 

Żydzi, którzy w piątek zajęli Nazaret 
położony w odległości 100 klm na pół- 
noc od Jerozolimy, twierdzą, że odnieśli. 
znaczne sukcesy na drodze Haifa. — Tel- 
Avivi Jerozolima: -— Tel-Aviv. 

Lotnictwo obu stron rozwija ożywioną 
działalność bombardując pozycje prze- 
ciwnika. Samoloty żydowskie dokonaty 


nalotu na Damaszek. Samoloty egipskiej 
zbombardowały Tel-Aviv. 


W obronie pokoju 


przeciw podżegaczom wojennym USA 


W sobotę tożpoczęła się w Londynie 
— zwołana z inicjatywy dziennika „Dai 
ly Worker” konferencja w obronie po- 
koju światowego. 

W konferencji bierze udział 1.300 de 
legatów wybranych przez 850 delegacji 
reprezentujących 3 miliony. członków. 

Br |; katedry Canterbury Johnson 
wygłosił na kongresie pokoju przemó- 
wienie, w. którym oświadczył. że mocar 
stwa zachodnie powinny zgodzić się na 
odbycie konferencji z udziałem wszyst- 
kich czterech sojuszników w sprawie ca 


łokształtu problemu niemieckiego. 
Następnie dr. Johnson podkreślił, 


dzieckim oraz w krajach demokracji lu 
dowej nie mówi się o wojnie i o konflik 


propagandy podżggaczy 
pracuje nad odbudową swego przemy. 
słu į rozwojem rolnictwa”. 


Dwie noży 


(Kr.)  Uczuc] 

człowieka, gdy czy 

ską, skierowaną do Zwi 

kiego. Na co się właściwie skar 
? 

nich stref okupacyjnych, po 

lokrotnych ostrzeżeń ze strony Zwi 

ku Radzieckiego, samowolni 

cili wszystkie podstawow 

uzgodnione przez cztery mocarstw 

sprawie Niemiec i Berlina: wbrew po- 

stanowieniom, powziętym w Jałcie i 

ii i domiti- 


nie czterech 
łości, lecz t 
czącej Berli 


„St. Zjednoi 
swych wojsk 
nych obecnie p 


wycofalyby 


obszarów, okup 


żeliby istniała jękakolwiok 
wość co do strzo, LIBRE 
dostępu do ań 
Berlina". 

Ależ drodz owie, gdybyście się 
nie wycofali z tych niewielkich obsra- 
rów, zajętych przez wasze wojska, a 
włączonych do strefy rarziockiej to 


Zw. Radziecki w ogdlo -nio 
was ani do Berlina, ani do 4 
które jak wiadomo zostały zdobyła je 
dynie i:wylącznie. przez wojska fa- 
dzieckie. ; - Á“ 

Jakże jasną i spokojną jest odpo 
wiedź radziecka na utrzymaną w hisia 
rycznym tonie notę anglo - saska. 
Stwierdza ona ponad wszelką watpli+ 
wość, że wina za wytworzoną sytuacje 
spada całkowicie na trzy pozostale 
mocarstwa, i że w rozultacio utraclly 
one wszelkie prawa do udziału w o 
kupacji Berlina. 


1 
dnia, 


Ale rząd radziecki, uprawiający kon 
sekwentnie politykę pok 
cze raz wyraża gołow 
rozmów czterostronnych, dotyczących 
całości zagadnienia Niemioc. 

Zobaczymy, czy mocarstwa zachod: 
nie zdecydują się z tej szansy skorzy- 
stać. 
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Młodzież kroczy Ku jedności 


S 


Kongres organizacji åkademickich we Wrocławiu 


W związku z odbywającym się we Wrociawiu kongresem 


zjednoczenio- 


wym Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut przekazał centralnemu komi- 

letowi jedności młodzieży serdeczne życzenia, treści następującej: 
„Serdecznie pozdrawiam młodzież polską, która jednoczy swe organiza- 

cje, aby zwartym i spotęgowanym wysiłkiem uczestniczyć w kształtowaniu wiel 


kiej przyszłości Polski.” 

W auli Politechniki Wrocławskiej roz- 
począł swe obrady Kongres Jedności De- 
miokratycznej Studentów Polskich. Na 
kongres przybyło 330 delegatów organi- 
zacji „Życie”*, ZNMS, ;;Wici* i ZMD. 

Wladze państwowe reprezentują na 
Kongresie przewodniczący Rady Głów- 
nej dla Spraw Nauki i Szkolnictwa Wyż 
szego min. oświaty dr Stanisław Skrze- 
szewski, wiceminister oświaty Garncar= 
czyk oraz wicewojewada wrocławski ob. 
Kamiński. 


„Chcę przemówić do was — mówi 
Skrzeszewski — nie tylko jako człowiek, 
któremu powierzona kierownictwo spraw 
oświatówych w Polsce, ale jako stary 
„Życiowiec*. 

Po pierwszej'wojnie światowej nczest- 
niczyłem w zjeździe krajowym „Życia”, 
na którym prawicowa młodzież socjali- 
styczna pod naciskiem prawicowego kie- 
rownictwa ówczesnej PPS dokonała roz 
famu. 

Dzisiaj. po drugiej wojnie światowej w 


Podczas obrad zabrał głos minister | wyzwolonej Polsce mas ludowych. po do- 


Skrzeszewski. który m.in. nowiedział: 


konaniu historycznych zmian na polskiej 


wrocławskiej ziemi, mam szczeście prze- 
| mawiać na tym kongresie, który dopro- 
wadzi nowe szcz 
kolenie młodzieży polskiej, nie tylka do 
połączenia dwóch odłamów młodzieży sa 
cjalistycznej, ale również do polaczenia 
w jedną potężną, olbrzymią całość de- 


mokratycznej, ludowej i z ludem na 
śmierć i życie związanej młodzieży aka- 
demickiej, 


26 osóh zginęło 
w katastrof e hytropia j 
26 osób zginęło ji 
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Wszystkie wycieczki 


Jeszcze tylko trzy dni dzielą nas odl 
otwarcia Wystawy Ziem Odzyskanych. 
Ostatnie retusze i dotknięcia pędzli 
zmieniają jej oblicze z minuty na minu- 
tę, 

Pachną pawilony świeżością wznie- 
slonych murów i tarby. Co parę minut 
przybywają ze wszystkich stron Polski 
do Wrocławia sznury pocłągów wioząc 
skrzynie pełne różnych eksponatów, któg 
re niebawem ujrzymy na wystawie. 


Samo miasto tętni życiem. Wrą gorą- 
czkowe przygotowania celem zapewnie 
nia maksimum wygód dla mającej przy 
być na Wystawę ludrości. 


Ponieważ według przewidywan w cią 
gu 100 dni Wystawę zwiedzić powinno 
około trzech milionów osób, te 3 milio- 
ny należy rozłożyć we właściwy sposób 
tak, aby dzienny napływ w dniach świą- 
tećznych nie przekraczał pod żadnym 
pozorem 50, a maksimum 60 tysięcy o- 
sób. ; 

Do dnia 25 Kpca Wystawa Ziem Od- 
zyskanych otwarta będzie przede wszy- 
stkim dla zwiedzającej ją młodzieży zio 
towej i mieszkańców Wrocławia. 


Z tych względów Komisarz Rządu dla 
spraw Wystawy komunikuje, że wycie- 


Wskazując na to, łż w pierwszych! 
dniach po otwarciu Wystawy mogą się 
ujawnić pewne niedociągnięcia, komi- 
sarz generalny Wystawy wicemin. Koś- 
ciński apeluje o planowe zwiedzanie 
Wystawy. è 

W tym celu powierzono: cały ruch: wy 
cieczkowy Polskiemu Biuru Podróży „Or 
bis”. 

Biuro to jest w stanie pewnie i pla- 
nowo rozłożyć w czasie 100 dni ruch 
zwiedzających na Wystawie. Zgłoszona 
w „Orbisie* wycieczka będzie mogła 
wygodnie zwiedzić Wystawę, wyżywić 
się i rozkwaterować. Dyrekcja Wystawy 
Ziem Odzyskanych nie bierze żadnej od 
powiedzialności 2a zwiedzanie Wysta- 
wy, zakwaterowanie | wyżywienie wy-, 
cieczek, uprzednio nie zgłoszonych w 
lokalnych agent"rach „Orbisu”, iub też 
wprost do Dyrekcji we Wrocławiu, Pl. 
$elny nr. 1. 

Dotyczy to nie tylko wycieczek, 
rzystających z pociągów, 
cieczek, które korz 


ko- 
ale także i wy, 
ać będą z włas- 


ezki zamiejscowe powinny wstrzymać 
się z przyjazdem do dnia 25 lipca. 

Wskazane jest, by dla ułatwienia i 
przyśpieszenia wszystkich formalności, 
związanych z zakwaterowaniem | wyży- 
wieniem delegaci wycieczek  przyjeż- 
dżali w przeddzień przybycia całej gru- 
PY. X 

Mimo tego, że biura kwaterunkowe 
na wszystkich dworcach / Wrocławia 
czynne będą w dzień i. w nocy, ficzyć 
się należy z tym, że przy napływie dzie 
slątków tysięcy ludzi, nie będą one w 
stale załatwić naraz wszystkich inte- 
resantów. 


Toteż z zamówieniem i opłatą kwater 
nie należy zwlekać do ostatniej chwili. 
Organizatorzy przygotowali już 30 tys. 
kwater. 

Opłata na mieście 
?owej za łóżko z p ela 
złotych, a za siennik z po: 


aterze zbio- 
wynosi 200 


Doktór Lotarski tego dr 
co lepiej. Zażądał gazet i 
parę godzin. 

Okolo południa zakomunikowano mu, 
że przyszedł dr Fularowicz, pod którego 


obserwacją leka pozostawał przez 
cały c 

— Znów Fularowicz — mruknął nie- 

nie. — Dość mam tych wizyt! Prze- | 


on nie moż mi pomóc! 

Gdy jednak dr Fularowicz wszedł do 
pokoju, Lotarski uśmiechnął się uprzej- 
mie i wyciągnął rękę na powitanie, 

— Jak dziś czujemy, drogi kole- 
go? — spytał dr Fularowicz 

— Lepiej! Ale to przecież nie ma żad 
nego znaczenia. Zbliża się moja ostatnia 
godzina — westchnął Lotarski, 

Dr Fularowicz milczał. prz chwilę. 
Gdyby to powied zwykły pacjent. Fu- 
larowicz oczywiście zapewnilby go, ź 
nie mu nie grozi, choć w rzeczywistości 
stan chorego b „Ale dr 
Lotarski był przecież sam świetnym le- 
karzem, uważanym powszechnie za nie- 
oimylnegó diagnostę. Wiedział doskona- 
ma raka i dr Fularowiez nie mógł 
é. 

— Tak — odezwał się znow! chory. — 
Wszystko wskazuje na to, że to konie 
A jednak nie tracę nadziei. Nieraz ju 
w życiu stawiałem fałszywe diagnozy! 

— Pański stan, panie kolego, nie jest 
zły, ale nigdy nie zgodzę się z tym, że 


Oszczedności 


przez rozw KIT ESS LUSTER 
Tego jeszcze nie było! 


W 100 dni-3 miliony 


na wystawę muszą zapisać się w „Orbisie” 


j'u zwiedzenia Wystawy Ziem Odzys<a- 


wych środków lokomocji, a nawet osób 
prywatnych, udających się koleją, sa- 
molotem, czy nawet własnym samocho- 
dem na Wystawę. 

Jednocześnie KCZZ w porożumien'u 
z Min. Komunikacji komunikuje, wczaso- 
wiczom wracającym z domów wypoczyn 
kowych przez Wrócław, że mogą przer 
wać swą podróż na okres 2-ch dni w ce 


nych. 
W dniu otwarcia Wystawy Ziem Od- 


zyskanych do Wrocławia przybędzie ze 
zniczem młodzieżowa sztafeta. 

W sztafecie tej udział wezmą junscy 
„Służby Polsce", organizacje młodz'e- 
żowe i społeczne oraz członkowie Zw. 
Sportowych. W biegu tym udział węż- 
mie ok. 400 uczestn* “w, 2 których każ- 
dy przebędzie drogę ok. 1 kim, 

Znicz przeniesiony rękoma młodych 
budowniczych ze stolicy Polski — War 
szawy — do stolicy Dolnego Sląska — 
Wrocławia — będzie jeszcze jednym 
symbolem złączenia Ziem Odzyskanych 
z Macierzą. 


z Anglii 


hędą mogli otrzymać polscy repatrianci 


Wielu Polaków, powracających z An- 
glii do Polski, posiada oszczędności w fun 
tach złożone w bankach angielskich., Z 
rachunków tych wolno przekazywać 
pieniądze jedynie po uzyskaniu zezwole- 
nia brytyjskiej komisji dewizowej. 

Dlatego też Bank Polski, pragfiac ufa- 
twić repatriantom otrzymanie ich oszczęd 
ności, porozumiał się z Bank of England 
co do sposobu przekazywania tych sum 
bez specjalnego zezwolenia komisji. 

Stworzono odpowiednie konto zbiorcze 
pod nazwą „Polish Accounts“ (Rachunki 
polskie), gdzie zgrupowane będą wszyst- 
kie poszczególne konta obywateli pol- 
skich, pragnących otrzymać swoje pic- 
niądze w Polsce, 

W tym celu repatrianci, posiadający 
należności w Anglii, powinni zwrócić się 
bezpośrednio do odnośnego banku, w któ 


pańskie diagnozy kiedykolwiek się nie 
sprawdzały — powiedział dr Fularowicz, 

Dr Fularowiez usadowił się w wygod- 
nym fotelu i zapalił fa jk: 

-A jednak moje diagn 
sprawdzały! — rozpoczął chory lekar! 
Chcę pariu o tym właśnie powiedzieć 
Przed dwudziestu. pięciu laty gdy dopiero 
rozpocząłem praktykę, zgłosiła się do 
mnie młoda, dość przystojna kobieta. By- 
ła sercowo chora. Po dokładnym zba- 
taniu doszedłem o wniosku, że jej stan 
j Każde silniej 
sze wzruszenie mogło spowodować śmier 
telny atak. 

Młoda kobieta przez wiele miesięcy 
pozostawała pód moją opieką i polubi- 
lem 

Mąż jej był jednym z najbogatszych 
kupców w mieście. Żyła z nim zaledwie 
cztęry lata, gdyż zginął w katastrofie 
samochodowej. 

Pozostała wówczas jedyną właściciel- 
ką znacznego majątku. Przez parę lat 
mieszkała samotnie, nie utrzymując pra- 
wie z nikim stosunków towarzyskich. 

W czasie częstych rozmów z nią đo- 
szedłem do wniosku, że chętnie wyszła- 
by powtórnie za mąż. 

W tym okresie odwiedzał mnie często 
Paweł Broński, początkujący adwokat. 
Brońskiemu źle się wiodło. Kancelaria 
adwokacka nie przynosiła mu orawie ża- 


dnych dochodów. 
e 


ży nie zawsze się 


rym mają oszczędności z prośbą, aby 
przekazał ich rachunek do zbiorczego 
konta. 

Po przemianowaniu wspomnianych ra- 
chunków na „Polish Accounts", właści- 
ciele jch będą mogli przesłać do właści” 
wego banku polecenie wpłacenia funtów. 
do Midland Bank Ltd. lub Westminster 
Bank Lid w Londynie na konto Banku 
Polskiego z wymienieniem właściciela 
pieniędzy. 

Narodowy Bank Polski po otrzy 
zawiadomienia z Anglii o wpływie sum 
na swój rachunek, wezwie zainteresowa- 
nego odbierceę w Polsce i wypłaci mu 
równowartość funtów angielskich w zło- 
tych. według obowiązującej stawki prze- 
liczeniawej, która wynosi obecnie 1.612 zł 
za I funt angielsi 


— Powinieneś się bogato ożćnić! — ra 
dziłem mu nieraz. — To byłoby dla cic- 
bie najlepsze wyjście. 

Gdy więc zaprzyjaźniłem się z moją 
pacjentką, nasunęła mi się myśl(by mu 
ja wyswatać, 

— Ta pani jest bardzo bogata — po- 
wiedzialem  Brońskiemu. — Nie wiem, 
czy ceł się spodoba ale uważam, ż 
powinieneś takiej partii odrzucać, 
dzi przecież o ogromny majątek. Muszę 
cię jednak uprzedzić, że niewiasta jest 
ięż pg i z pewnością nie będzie dlu 
żyła. 

— Przedstaw mi ją — odparł Broń- 
ski. 

Nazajutrz zaprosiłem ich do siebie, 
Broński podobał się wdowie od pierw- 
szego wejrzenia. Po paru tygodniach 
byli już serdecznymi przyjaciólmi. 

Gdy Broński zakomunikował mi, że się 
oświadczył i w najbl m czasie za* 
mierza się ożenić, przypomniałem mu raz 
jeszcze, że stan zdrowia Eleonory jest 
bardzo niepokojący. 

— Nie wierzę lekarzom — uśmiechnął 
i wokat. — Klo zresztą potrafi prze< 
zieć przyszła Może Eleonora bę: 
dzie dlużej żyła, niż ja? 

Pobrali się i 

¿Przez dluższy okres czasu nie widy- 
wałem jej. Jak mnie informowano, Broń- 
skiemu wiodła znakomicie. Dzięki 
rodzinie żony nawiązał stosunki z naj- 

i ymi przedsiębiorstwami przemy 
vymi | zdobył sobie jako adwokat, dużą 
popularność. 


ym sosie przy 
rządza się następująco: gotujemy karpia ye 
motnym smaku z włoszczyzny i koreni, Oñ- 
dzielnie przygotowujemy sw, do którego nale- 
ży zrobię trochę karmelu z gykru  sktopione- 
go wodą, łyżkę masła zarumienić z łyżką mąki 
zmieszać z karmelem, rozcieńczyć rosołem z ry 
by, dodać soli i duku dol smaku, tro- 
chę kwasku cytrynowego, wsyptii ródzynków 
i kilkanaście słodkich m 
obrnnych ze skórki i 
razom żyć 
i zalać przygotowanym sosem, 
> » 


H. Z. Z ŁODZI: Rozumiemy doskonale Tezda 


ydowanie Pana, Mamy jednakże wrażenie żo 


w tych warunkach, w jakich dziewczynka zmj 
duje się obecnie, j z se 
ernati tym har- 

z nią 


O 
dziennie. 


się 


sea w uzdrowiskach przezna 
w ramach akcji woz 
aś zrozumieć, że lu M taj: 
ciężko pracują, przy swoich warsztatach praey 
maję prawo pierwszeństwa w odpoczynku, abe 
po nabraniu sił mogli w dalszym ciągu wy 
nie współpracować w odbudowie nasznj 
zny. Dlatego też pomimo enlo 
ieh uwng, że i tobie na 
enłorocznej nance w 
cję tym, którzy di 
wań na weziisy, 


mje o kolejności skinra: 


+ 
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„POLANY: se decznie ża po: 


yczymy Wam teso 


łego spędzenia wakacj 
 » 

SMUTNA G. Z OGRODOWEJ: Ubice 
na rozbim wiele szczęśliwych i dobru 
żeństw. Niejednokrotnie ludzie na skutek prze 
À li się a także swój stóennok dą ro 
W Pani wypadku rhczej nie należy spo 
dziewać się powrotu jej męża 4 dlatego tóż 
powinna Pani zapomnieć o i ułożyć obio 
NA nowo $ Ma Pani dziecko, które pózba 
wione ręki ojca, tym bardziej potrzebuje Pani 
opieki i wskazówek, O tym należy zawsze pā 
miętać. Tekli chodzi o rozwód, to bez weglądu 
na to. czy mąż, Poni zgadza się nań czy też 
nia, może Pani wystąpić do sądu i z łatwoście 
go Pani_uzrska:- DESAS przepisie Britwnych ~ 
tym wypnaku najlepiej Ceann. giy mię Pani 
zwróci do Społecznego Diura Porad Prawnych 
gdzie poinformują ją jak napisać to podanie 
do sądu. Adres biura: uf, Narutowicza 49. 


U SZE 

STUDENT Z ŁODZI; Ma Pan narzeczona, któ 
1ą kocha Pan bardzo, a ona nie odwzajemnia 
się Panu takim samym. uezuciem, Bez wątpienia 
sytuacja laka jest dla Pana nad wyraz przykra 
ale ni ty nie ma na to żadnego lekarstwa 
Oczywiście, może Pan czekać tak długo, aż jej 
uczucia w stosunku do Pana zmienią się, na co 
naszym zdaniem mało, jest nadziel. Lepiej więc 
zrezygnować z małżeństwa | przestać ją widy- 


spotkałem znowu Eleonorę i przyznam 
się że bylem zdziwiony, że jeszcze żyje! 
Zaraz potem spytałem ją jakssię miewa 
Paweł. 

— Niestęty, nie 
ciężko, 


je! — westchnela 
Przed rokiem biedak nabawił 


Eleonora zaprosiła mnie do siebie. P 
jęla mnie bardzo serdecznie, toteż w pa- 
rę dni później złożylem je drugą wizytę 
óżniej widywaliśmy się już codziemi'e, 

Kilkakrotnie badalem stan jej serca. 
Jak przed laty, wydawało mi się, że stan 
jest bardzo niebezpieczny. 

Daktór Lotarski przerwał swą długą 
opowieść, Ogarnęło go zmęczenie, 

Może pan dokończy innym razem — 
odezwał się dr Fularowicz. 

— Nie, to już prawie koniec! — po- 
wiedział dr Lotarski. — Wkrótce Eleono- 
fa zosłała moją żoną. Była w dalszym 
ciągu bardzo bogat toteż umożliwiła 
mi rozpoczęcie dalszej praktyki. W krót- 
kim czasie zdobyłem duży rozgłos. U'wa- 
żano mnie, jak zresztą kolega dobrze p 
tym wie, za nieomylnego diagnostę, A 
jednak tak nie jest. Eleonora w dalszym 
ciągu cieszy się zdrowiem, a ja przepo” 
wiadalem jej śmierć już przed dwudzie- 
stu laty. 


Parę dni potem doktór Lołarski zakoń- 
czył życie. A za jego trumną szła Ele- 
onora—ta którą doktór skazał na śmi 
a która przeżyła trzech swoich mężów. 


Ciedy po wojnie. po siedmiu latach nie 
obecności w kraju, wróciłem do Polski, 


Eleonora, chodzący dowód, że najznako- 
mitszy nawet lekarz bywa omylnyl 


WACEK: — Ale fajna rzecz! Zaraz 
muszę o tym powiedzieć Wickowil.. Przy 
najmniej raz napatrzymy się tylu wspa- 
niałości! O Wicuś fdzie!... Halló, Wicek! 


Wagony—chłodnie 


Skończyć zbezprawiem! 


bida woz ć ryby to Łodzi 

W ostatnich kiku tygodniach dawał się 
odczuć w Laodzi brak wszelkiego rodza- 
ju ryb morskich. Powodem tego zjawiska 
yły sztormy na Bałtyku, które odstra- 
szały rybaków od wyjazdów na połowy. 

Drugą, nie mniej ważną przyczyną, był 
brak odpowiednio przygotowanego do 
przewozu ryb łaborn kolejowego. Brak 
wagonów chłodni dawał się odczuć 
szczególnie W czasie upałów, które powo- 
dawały szybkie psucie transportów ryb- 
nych. 

$Syftlacja uległa Jednak poprawie z 
chwilą uruchomienia przez PKP 3 spe- 
cjalnych pociągów, z których jeden bę: 
dzie już ciągle zaopatrywał nasze mła- 
sto w ryby. Olbrzymi pociąg z wagona* 
mi-chłodaidtmi będzie jeżdzi! r” trasie 
ze Szczecina do Łodzi. (bf) 


Czeskie obuwie 
hez talonów 

Wyroby Bała cieszą się u nas wiel- 
kim powodzeniem. Z uwagi na to, że za- 
potrzebowanie ludności naszego miasta 
ra obuwie ciągle jest duże, OKZZ wyda- 
la rozpotządzenie, które każdemu po- 
zwoli zaopatrzyć się w ten konieczny ar- 
tykuł. 

Od przyszłego poniedziałku mianowi- 
ce będzie można nabywać bez talonów 
wszelkiego rodz obuwie czeskie, znaj 
dujące się w sklepach Bata na terenie 
naszego miasta. Zarządzenie nie doty- 
czy tylko t.zw. „tyrolek”, na które w dal 
szym ciągu obowiązują talony, wydawa- 
ne przez OKZZ. i 

Tym razem jednak wyprzedaż obuwia 
bez talonów odbywać się będzie przez 
dłuższy czas, bowiem OKŻZ nie określi- 
ła terminu jej zakończenia. (bf) 


N eszczęśliwy wypadek 
przy robotach kanalizacy nych 
Przy ul. * Wólczańskiej 243 wydarzył 
się wczoraj rano tragiczny wypadek, O- 
bok wspomnianej posesji prowadzone są 
robotykanalizacyjne. Zatrudniony przy 
nich pragownik Zakładów Wodociągo- 
wych, ni Grynszpan zam. przy ul. 
Profesorskiej 16 spadł z drabiny i ude- 
rzywszy głową o brzeg rury wodociągo- 
wej, doznał złtgania podstawy czaszki. 
„ Ofiarę nieszezgśjiwego wypadku w sta 
nie b: ciężkim prewieziono karetka po- 
gotowia do szpitala Betleem. (z) 


Fałaine skutki 


wyskakiwania z tranwaju i 
i zak Z nieostrożności padł A- 
eksander Magiewicz, zamieszi y 
ul Sienkiewicza 61. RE re 
Magiewicz nie zWażał na to, że ram 
waj znajdował się w biegu i chcąc skró- 
cić sobie droge — usiłował zeń wyska- 
zyć Potknął się jednak przy skoku i pas 
jąc na jezdnię uderzył głową o bruk 
"zybyły na miejsce lekafz pogotowia 
miejskiego stwierdził wstrząs mózgu. 
Wstanie ciężkim przewieziona Magie- 
wiszą do szniłala. 


maj 
ZE zai | 


W ACEK; — Te! Miałem ci coś powie- 
dzieć, ale zapomniałem... 
WICEK: — Jak zwykle! 
WACEK: — Nie jak zwykle, bo to bę- 
dzie rzecz niezwykła!. 
POW nz 


WACEK: — Wiesz, przypomniałem 
sobie į zaraz zawiązałem kilka supełków 
dla pamięci i teraz nie wiem. co znaczą! 

WICEK: — Boś fajans! 


asg DRUGIE = 

OGÓLNOPOLSKIE IGRZYSKA 

SPORTOWE WŁÓKNIARZY 
Łóćtzez5ycansśta 


WACEK: — Wieluniu, stop! 
sobie przypomniałem, co miałem ci po- 
wiedzieć! Że trzeba musowo kupić bile- 
ty na Igrzyska Sportowe Włókniarzy!... 


Teraz 


Skandaliczne praktyki administratora Spółdziel- 
ni Mieszkaniowej „Lokator” 


— Może mi „Express* pomoże? Do- 
kąd się udać? Wyrzucili mnie! Wyszłam 
dzisiaj ze szpitala, byłam tam przez kil- 
ka tygodni. Nie mam się gdzie podziać, 
mieszkanie zastałam zamknięte na dzie- 
sięć spustów, zamek zmieniony, a na 
drzwiach wisi kartka z nazwiskiem: Kry 
styna Kowalska. Wprowadził inną loka- 
torkę, przecież tam zostały wszystkie 
moje rzeczy! Gdzie będę nocowała? Co 
ze mną będzie?... 

Jednym tchem wyrzuca ze siebie te 
słowa, płacząc, słaniająca się na no- 
gach, wymizerowana | trzęsąca się ze 
zdenerwowania robotnica jednego z 
państwowych zakładów _ przemysło- 
wych — Stanisława Ciesielska. 

Dowiadujemy się, że mieszka odro- 
ku 1945 w domu Spółdzielni „Lokator”, 


i znów 


przy ul. Łącznej nr. 7. Skierowaliśmy ją 
przede wszystkim do komisariatu M. O. 
Choć samowole na tle mieszkanio- 
wym zdarzają się, niestety, niejednokro- 
tnie i nie jest to pierwszy na tym tle 
wypadek, nie daliśmy jednak wiary tej 
nieprawdopodobnej wiadomości. A je- 
dnak... £ 
Ze wstępnego dochodzenia, przepro 
wadzonego przez M, O. wynika, że zło- 
żone przez Ciesielską zeznanie odpo- 
wiada prawdzie. Przesłuchany admini. 
strator tego domu oświadczył, że nie 
wiedział rzekomo, czy Ciesielska nie o- 
puściła mieszkania na zawsze, bowiem 
nie zawiadomiła go, że w ciągu paru ty 
godni będzie przebywała w szpitalu. 
— Czy w wypadku opuszczenia Łodzi 
na zawsze, zostawiła by swój cały do- 


bytek? 


opoje.. 


Ostry kurs przeciwko awaniurnikom 


Galeria pijaków, którzy  przewijająl 
się przez salę rozpraw Sądu Starościń- 
skiego powiększa się z każdym dniem. 

Ostatnio jednak bardzo . zaostrzono 
kurs przeciwko opojom. Coraz większe 
są kary bezwzględnego aresztu. Może 
miesiąc, spędzony na cichych rozmyśla- 
niach i przymusowej abstynencji w ma 
leńkiej izdebce o zakratowanych ok- 
nach, odniesie swój skutek. Może po 
tych karach uspokoją się nieco. łódzcy 
pijacy , którzy wyprawianymi awantura- 
mi dają się ludności we znaki. 

Niejaki Stanisław Jagielnik, zamiesz- 
kały przy ulicy Marszałkowskiej 8, 21 
kwietnia upił się do nieprzytomności i 
wszczął awanturę w tramwaju. Pijany 
Stasio nie tylko odmówił ulszczenia o- 
płaty za przejazd tramwajem, lecz 
chciał nawet pobić konduktora. 


Miejski Komitet Opieki Spotecznej 
przekazał do dyspozycji Towarzystwa 
Kolonii i Półkolonii Letnich 3 i pół milić 
na złotych. Ponadto Komitet Pomocy Zi- 
mowej wpłacił Towarzystwu około 2 
milionów złotych. 

Sumy te pozwoliły na objęcie akcją 
kolonijną około 19 tysięcy dzieci z tere- 
nu naszego miasta, które skierowano 
do ośrodków wypoczynkowych w Lądku 
Zdroju, Wrzeszczu, w miejscowościach 
górskich oraz w kilku ośrodkach kolo j: 
nych w województwie łódzkim. 

Większą część otrzymanych pieniędzy 
Towarzystwo przeznaczyło na akcje ko- 


Za swoje wyczyny otrzymał miesiąc 
bezwzględnego aresztu, 

Dwa tygodnie spędzi w areszcie 
Brzeziński Jerzy z ul. Wodnej 24, Kom- 
pletnie pijany wrócił w nocy do domu 
i swym zachowaniem postawił wszyst- 
kich lokatorów na nogi. W furii pijackiej 
rzucił się najpierw na swoją matkę, któ 
rą dotkliwie poturbował, po czym przy- 
stąpił do systematycznego demolowa- 
nia mieszkania. Padające na ulicę doni- 
czki i niesamowite krzyki opoja spowo- 
dowały interwencję przechodzącego ko 
ło domu milicjanta, który odprowadził 
awanturnika do komisariatu. 

Również na dwa tygodnie aresztu ska 
zano Stefana Wiśniewsklego (Targowa 
47), który figuruje w kartotece Sądu Sta 
rościńskiego. Awanturnik ten  zakłócił 
spokój publiczny na ul, Pieskiej, 

(k-w 


Akcja kolonii letnich 


zasilona nowymi funduszami inwestycyjnymi 


lonijną, prowadzoną we własnym zakre- 


sie. Ponadto sumę 700 tysięcy złotych: 


rożdzielono między następujące instytu- 
cje 

Związek Byłych Więźniów Politycz- 
nych otrzymał ćwierć miliona złotych, 
oodcbnie jak I Świetlica MKOS-u przy 
ul. Żeromskiego 41. Po 100 tysięcy zło- 
tych oddano do dyspozycji Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej oraz XI! Gimna- 
zum Państwowego. 


Kwoty te przeznaczone są również 
na skcję kolonijną, którą instytucje roz- 
wiąża we własnym zakresie (ba) 


| — Nic się z dobytkiem Cieslelskiej 
złego nie stało — otpowiada pan ad- 
| ministrator. — Wszystko zostało spisane 
iW obecności „iluś tam świadków" I wy- 
| niesione z mieszkania, do którego wpro 
wadził inną lokatorkę. A rzeczy Clesiel- 
skiej spoczywają bezpiecznie w komór- 
ce... 


f Na swoje usprawiedliwienie admini- 
strator dodaje, że Ciesielska od dawna 
już była „kłopotliwą lokatorką*, zapomi 
nała zakręcać kran od wody i komuś wo 
da lała się na głowę, poza tym była w 
szpitalu dla psychicznie chorych. Przy- 
tacza arsenał bzdurnych wywodów, któ- 
re rzekomo moglyby uzasadnić to obu- 
rzające postępowanie. 


Obecnie, gdy administracja spółdziel- 
ni „Lokator” przekonała śię, że zastoso 
wany przez nią meksykański wyczyn nie 
ujdzie bezkarnie, wyraziła gotowość da 
nla Ciesielskiej innego mieszkania. 


Jak nas w dalszym ciagu poinformo- 
wano w V Komisariacie M. O, sprawę 
skierowano do Prokuratury. 


Jesteśmy przekonani, że Prokuratura 
1 należytą energią zajmie się tą spra- 
wą, a kara wymierzona administracji be 
dzie odstraszającym przykładem, który 
przekona takich panów, że w Polsce Lu 
dowej nie ma miejsca na akty samowo 
li. 


Ale to nie wyczerpuje sprawy. Idzie 
nam w pierwszym rzędzie o los biednej 
robotnicy, która po wyjściu ze szpitala 
nie ma gdzie złożyć głowy. 

Apelujemy gorąco do Wydziału Kwa 
terunkowego, aby na mocy przysługu- 
jących mu uprawnień, zajął się pokrzy- 
wdzoną robotnicą i przywrócił jej należ- 
ne mieszkanie przy ul. Łącznej 7, nie 
czekając na to, czy pan administrator 
zechce jej łaskawie przydzielić miesz- 
kanie zastępcze, czy też nie, 


Zamach samobójczy 


Franciszek Radwański (Zawadzka 19) 
usiłował wczoraj odebrać sobie życie i 
w tym celu wypił większą dozę kwasu 
solnego. Ciężko poparzonego niedoszłe- 
go samobójcę przewieziona do szpitala 
w Radogoszczu. Dzięki natychmiasto- 
wej akcji życiu jego nic nie zagraża, (z) 


Czyia zguba? 


Kierowca taksówki nr 79 p. Tadeusz 
Rutkowski ma szczógólne szczęście do 
zapominalskich, Przed kilku dniami od- 
niósł do redakcji pelerynę kapitana lot- 
nika. Dziś znowu przyniósł paczkę prosz 
ków, pozostawioną przez dwie panie, któ- 
re jechały na dworzec Kaliski. 

Proszki są do odebrania w redakcji 
„Exoressu*, 


Migawki sadowe 


Pies i wiódł, 


— Przyjdź w południe — mówi do mnie 
Szewczyk — nie? Pójdziemy na Piachy, móże 
będzie jakaś fucha — nie? Więc. 

— Zaraz, niech oskarżony mówi, zrozumiale 
| nie tak szybko, nic nie rozumiem — przery- 
wa, mu sędzia, 

— No, zwyczajnie, przecież śpieszyłem się 
— nie? Bò może fucha.. 

— Co to jest fucha? 

— No, zarobek, nie? Tak naprędce coś sprze 
dać i zarobić — nie? Więc na -Płachv... 


— Jakie piachy? Co oskarżony mówi o pia- 
chach? 

— No Piachy, to lak się mówiło po staro- 
dawnemu, po łódzku, to są Bazary. $pieszylo 
ni się, Przechodzę koło domu Fikasów — nie? 
| stojał tam rower. Był mój — nie? Dałem im 
go kiedyś i oni mieli mi za niego coś dać, cle 
czy im się przepomniało — nie wiem I nie mi 
nie dali — nie? Wychodzi Fikasowa, a ona 
bierze i ciągnie rower do siebie, a ja do sie- 
bie. Zaczynamy się kramarzyć. I na to wyla- 
tuje jeich pies I już jest przy mojej nogawce 
— nie? Chciałem go odpędzić, oglądam się za 
rzymwiś. Stali lam widły, złapałem i przedzie- 
Ihem psa, zdzlebuchna za mocno — nie? | go 
tlrupiłem. Ale nie chciałem | nawet mi ża! 
ternx stworzenia, Przecie tylko odpędzić chcia 
lem — niez Miałem te lepsze spodnje na so- 
bie, poszarpałby je — nie? 

— To narotyczny kłamca, proszę Wysokie- 
ga Sadu, znany z tego. Jak kobita moja nie 
dawała mit roweru, wpadł w kompletną wście 
kłość i tak psinę widłamy przedzielił, że padła 
na straży stróżostwa domowego. 

— Dlaczego oskarżony — mówi sędzia — 
złamał widły na psa? Czy nie zdawał sobie 
Sprawy, że przekracza granicę obrony? 

— Dobrze lak panu sędziemu mówić — nie? 
Żebym przynajmniej miał na sobię te gorsze 
spodnie, a lak to ca miałem robić? Gdyby ples 
rzucił się na mnie ogonem — nle?  postąpił- 
bym niealigancko, gdybym go nie przedzielił 
Irzonem od widłów, ale że on na mnie natarł 
frontem, klami — nie? to ! ja musiałem ude- 
rzyć Irontem, kłami wideł — nie? 

Sqd uznał, że oskarżony przekroczył granicę 
obrony I skazał go na 1000 zł. grzywny. 

> fp) 
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ozbudowuje sie Łódź 
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Nowe gmachy i piękny ośrodek wodny powsta- 
ną w najbliższym czasie 


W najbliższym już czasie miasto na- 
sze uzyska szereg nowych budynków i 


Poważnym minusem Łodzi jest brak 
rzeki, lub też ładnego stawu. Te manka- 


obiektów o charakterze użyteczności pu- | menty zastąpi nam jednak piękny ośrodek 


blicznej, 

Zatwierdzono już plany nowej Hali 
Sportowej, na która Łódź tak długo eze- 
kała. Przed kilkoma dniami powierzo- 
no prowadzenie robót pewnej firmie war- 
szawskiej. Tak więc prace nad budową 
ośrodka sportu, który stanie przy ul. Sko- 
rupki, rozpoczną się już w najbliższym 
tygodniu. 

W tym samym mniej więcej czasie po- 
łożone zostały Tundamenty pod nową 
szkołę, która mieścić się będzie przy ul. 
Wólczańskiej 171. Będzie to duży, no- 
wocześnie urządzony budynek. 

Jeszcze na jesieni br. oddana będzie 
do użytku ludności naszego miasta Biblio 
teka Publiczna przy ul. Gdańskiej 102, 
gdzie prace wewnętrzne dobiegają już 
końca. 


sportu wodnego w Parku -go Maja w 
Rudzie Pabianickiej, który będzie wy- 
kończony już w przyszłym roku. Koszta 
budowy wyniosą 3 i pół miliona zł. Ośro- 
dek ten posiada piękny pas wody o dłu- 
gości I km w linii prostej, a więc będzie 
się nawet nadawał na urządzanie regat 
wioślarskich. Brzegi stawu wykłada się 
obecnie klinkierem. Znajdująca się tutaj 
plaża pomieści około 5 tysięcy spragnio- 
nych wody i słońca łodzian. Będzie to 
jeden z najpiękniejszych ośrodków wod 
nych w Polsce. 

Otwarty niedawno park przy zbiegu 
ulic Piotrkowskiej i Napiórkowskiego za- 
opatrzono już w ławki, toteż tysiące ło- 
dzian szuka tutaj wypoczynku po pracy. 
Na razie można się dostać do parku tyl- 
ko jednym wejściem — z ul. Napiórkow- 


Pół miliona Złotych 


zapłaci Dyr. Tramwa'ów 

Pamiętna katastrofa, która wydarzyła 
się w czerwcu 1946 r., u zbiegu ulic Piotr 
kows Czerwonej — znalazła swój 
epilog w Sądzie Okręgowym. 

Przyczyną katastrofy były zepsute ha- 
mulce w tramwaju nr 6, podążającym w 
kierunku Placu Niepodległości. Motorni- 
i łków, nie mógł zahamo- 
tranfwaju, w konsekwencji czego 
wóz wyskoczył z szyn, skręcił na jezdnię 
i uderzył o narożny dom. Liczni pasaże 
rawie odnieśli K 

Najcięższych obrażeń doznala młoda 
urzędniczka Zarządu Hoteli Miejskich — 
Apolonia Madejówna, która musiała się 


tytułem odszkodowania 
poddać operacji amputacji ręki powyżej 
łokcia 

Wobec tego, że winę za kalectwo mło- 
dej dziewczyny ponosi dyrekcja Łódz- 
kich Kolei Elektrycznych, pełnomocnik 
pokrzywdzonej adw. Kramsztyk wniósł 
sprawę o zasądzenie na rzecz Apolonii 
Madejówny wynagrodzenia za doznane 
krzywdy materialne oraz cierpienia fizy- 
czne i moralne. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy zasądził od 
dyrekcji tramwajów kwotę 500.000 zło- 
tych tytułem odszkodowania, a ponadto 
rentę w wysokości siedem tys. miesięcz- 
nie. (mp) 


SIWE WŁOSY 


odzyskują naturalny kolor — stosując 


zatwierdz. przes Min. Zdrowia 


ODSIWIACZ HENNINA 


Sprzedaż w drogeriach i perfumeriach. 


Wurób: Lebor. „Lano: 


W-wa, Marszałkowska 72. 


skiego, w najbliższych jednak dniach u- 
ruchomi się także drugie wejście z bl. 
Piotrkowskiej, 


Przy ul. Zawadzkiej 11 urządza sie O- 
środek Zdrowia Śródmiejski, dokąd prze- 
niesie się przychodnie 1 ambulatogja Je- 
karskie z terenu śródmieścia. Wydział 
Opieki Społecznej natomiast przentesjo- 
ny zostanie na ul. Piotrkowską 113. Bu 
dowa nowego Ośrodka Zdrowia podykio 
wana zostala koniecznością odsepatówa- 
nia pacjentów od ludności zdrowej, tze- 
go w dawnym lokalu przy ul, Piotrkowa 
skiej 113 nie można było przeprowadzić, 

Piękny budynek w kształcie podkowy 
stanie przy ul. Świętokrzyskiej j służyć 
będzie na pomieszczenie dla Wydziału 
Podatkowego. Potężny gmach o człeć 
rech kondygnacjach zostanie ukończony 
już w przyszłym roku. Gmach ten łą: 
czyć się będzie jednym skrzydłem z obec- 
nym gmachem Zarządu Miejskiego przy 
ul. Piotrkowskiej 104. 4 

W związku z budową domu przy t 
Świętokrzyskiej wyprowadzi się nową 
uliczkę, która wychodzić będzie na Piotr- 
kowską w miejscu, gdzie obecnie znaj- 
duje się posesja Nr 110. Na ul. Daszyń- 
skiego zburzy się natomiast wozownię 
Straży Ogniowej, która będzie przenie- 
siona na ul. Wólczańską 112. (kt) 


Spowodował pożar 
i... zapłaci grzywnę 
Nieumyślne spowodowanie pożaru, 
nawet w wypadku, gdy sprawca nieostroż 
ności traci swoje własne mienie w pi 


mieniach — podlega karze. * W grę ko Z 
zm 


wiem wchodzi bezpieczeństwo public. 

Jako przykład może posłużyć nastę- 
pujący wypadek. 

Stefan Kulion, zamieszkały przy wl. 
©lechowsktej 64; wędzić w szafe styki 
1 zostawił na noc niedogaszone palenisko, 
od którego zapaliło się złożone tam drze 
wo i węgiel. “Szopa i dom spłonęły 

Sąd Okręgowy skazał Kuliona na 
10.000 zł grzywny z zamianą na 10 dni 
aresztu, (mi). 


— Nie przeczę... Nie spodziewałem 
się, że zobaczę Monę. Ale też wiem te- 
raz jedno: że już jej więcej nie kocham! 
— rzekł w zamyśleniu oficer, a potem 
spojrzał Wieśce w oczy i dokończył mięk 
ko 

— | za to też dziękuję pani. : 

Siedząc opodal, spogląda na nich uważ 
panna Strobel, 

Miała dużo intuicji, a zresztą z twa- 
rzy Soboty, nie trudnej do odcyfrowania, 
nauczyła się kiedyś w lot wyczytywać je- 
go uczucia, 

Spojrzenie, jakie teraz zamienił z kel- 
nerka, zaniepokoiło ją. ; 

Szybko wypiła jeszcze jeden kieliszek 
i, i trąciła łokciem swoją przyja- 


ciólkę. 
ERO na Heinza!.. To tak wyglą- 
dą, jakby ilirtował z tą glupią gęsią Gor- 
kowską. x 

Panna Lensch jest najserdeczniejszą 
przyjaciółką Mony. Ale Mona jest od 
niej ładniejsza, bogatsza i bardziej ele- 
gancka. Marga ma wiele powodów do 
ej zazdrości i niechęci. Jest też 
szczęśliwa, że może teraz sprawić jej 
przykrość 

Z czul 
ciółce kie 
cenia: 


ia napełniając s przyja- 
ek, bowiada więc od niech- 


— Owszem, słyszałam już, że Heinz 
emabluje tę kelnerkę!.. Uważam, że 
ma zły gust, bo Gorkowska to przecież 
w gruncie rzeczy plebejuszka.. 

Cios był celny, 

Mona i tak już od dawna nienawidziła 
Wieśkę. * Myśl, że ona właśnie może być 
jej szczęśliwszą rywalką, napełnia ją 
gniewem, 

— No, ale zobaczymy jeszcze ile w 
tym jest prawdy — mruży oczy, bo w tej 
chwili zalało salę czerwone światło re- 
flektorów, a muzyka zagrała swinga. 

Trochę astmatyczny major nie lubi 
swinga, zna jednak obowiązki dżentel- 
mena, z kolei więc zaprasza do tańca 
Monę. 

Na parkiecie jest tłoczno. Panna Stro- 
bel,tańcząc stara się demonstracyjnie nie 
spoglądać w stronę stolika, przy którym 
siedzi Heinz. A kiedy potem wróciła na 
swoje miejsce, zauważyła, że tamten sto 
lie jest już pusty. 

Widocznie Heinz w międzyczasie za- 
płacił | wyszedł. 

—A zatem nie czekał na nikogo, a tyl 
ko po prostu bał słę mojego towarzy- 
stwa!... Bał się, bo wiedział, że po kilku 
kwadransach. a może nawet po kilku mi- 
nutach, spędzonych razem ze mną. mu- 
siałby skapitulować: a Jemu przecież nie 


wypada przebaczyć mi tak odrazul—za- 


stanawia się Mona Strobel, a potem u- | oc: 


śmiecha się sama do siebie, bo zrozu- 
miała: 

— Heinz, choć sam sobie z tego nie 
zdaje sprawy, jest wciąż jeszcze we mnie 
zakochany: a jeśli tak, odzyskam go prę- 
dzej, czy później... 

Nazajutrz była niedziela. 

Heinz miał do południa służbę w ko- 
szarach. Obiad zjadł w oficerskiej kan- 
tynie, a potem wrócił do domu. 

Przypomniał sobie, że dawno już nie 
pisał do domu, a ostatnio wieści, jakie 
stamtąd otrzymał, nie były zbyt przyjem 
ne: macocha donosiła mu, że ojciec czu- 
je się źle i od pewnego już Czasu leży 
w łóżku, 

List jaki do niego teraz napisał, był 
bardzo serdeczny. Heinz przypomniał so 
bie swoją ostatnią z nim rozmowę. 

— Może nie powinienem był wypomi- 
nać mu rzeczy, których już nic i nikt 
nie zmieni... Czyż zresztą ojciec, wy- 
chowując mnie na Niemca, nie kierował 
się (naturalnie w swoim mniemaniu) jak 
najlepszymi intencjami?.., On chciał tyl- 
ko mojego szczęścia i nie miał zbyt moc- 
nego charakteru: i dlatego teraz jesteś- 
my obaj Niemcami. Ale ja czuję, że w 
głębi duszy ojciec żałuje tego co zrobił: 
po co mi więc było rzucać mu w twarz 
tamte mocne słowa? — zamyślił się, a- 
dresując list. 

Zapalil papierosa i siedząc wygodnie 
na otomanie, zaczął przeglądać gazety. 

— Ach te głupie kłamstwa Głównej 
Kwatery — przeczytał najnowszy biule- 
tyn z frontu. Ziewnął raz jeden | drugi 
— i zdrzemnął się. 

Nagle zbudził go ze snu odgłos dzwon- 
ka. 


Zerwał się na równe nogi i przetarł 


zy. 
— Czyżby ktoś z kolęgów? — nie spie- 
sząc się podszedł do drzwi. 

Otworzył je i znieruchomiał, 

Na progu stała Mona Strobel. 

— Dobry wieczór! — pa go z 
półuśmiechem i weszła do przedpokoju: 

Młody oficer stoi w dalszym ciągu bez 
ruchu. 


wizyty! Mona tutaj? Po tym wszyst- 
kim co między nimi zaszło | co ich roż- 
dzieliło? 

Nie wie, czy się gniewać, czy podziwiać 
jej tupet! 

Panna przygląda mu się z poza rzęs. 
Jest pachnąca, ubrana w nowe popielico- 
we futerko. 

— Przyszłam do ciebie jako dżentel- 
mena — zaczęła wreszcie, poważniejąc. 
— Av ile wiem, dżentelmen nie przetrzy- 
muje damy w przedpokoju, ale zaprasza 
ją dalej. 

— Więc proszę do pokoju! — odparł 
Sobota. 

Panna Strobel zna dobrze jego. gusto- 
wnie urządzony pokój. Gzyż nie stę- 
dzała tu tylu rozkosznych popołudni 1 
jeszcze rozkoszniejszych wieczorów? 

Rozgląda się dookoła. 

— Nic się tu u ciebie nie zmieniło! 
Jest jak zawsze miło i przytulnie.. tylka 
ty jesteś chmurny i zły.— westchnęła. 

Powoli rozpięła futro, 

Była w ciemnoliliowej sukni przecięłeg 
srebrnym paskiem. 

— Bardzo się na mnie gniewasz? — 
przytuliła się nagle do niego. 

Odsunął ją md siebie delikatnie, ale 


stanowcza. 
QD. «nil 


Wszystkiego RO. się, ale nie tej P 
u 


Dwa karne 


dały Poloni misuzostwo D. Śląska 


Powtórne rozgrywki finałowe w okręgu 
DOLNEGO ŚLASKA wyłoniły nowego mi- 
strza, zamiast dotychczasowego PAFA- 
WAGU. Mistrzostwo DOLNEGO ŚLĄSKA 
zdobyła POLONIA ze ŚWIDNICY, bijąc w 
decydującym meczu BURZĘ w stosunku 
4:1 (1:0). Połowa uzyskanych przez PO- 
LONIĘ bramek padła z rzutów karnyc! 

Okręg DOLNEGO ŚLĄSKA w rozgryw 
kach 6 wejście do TE piłkarskiej repre- 
zentować będzie świdnicka POLONIA. 


hindusi na bosaka 


chcą grzć w pilkę na Olmpiadzie 
Piłkarze grają w butach footbalowych, są 
nawet wybredni i dobierają sobie specjale 
ny fason obuwia. Pamiętamy jednak słyn 
nego brazylijskiego napastnika  Leonida- 
SR, który w pewnym momencie. wolal za- 
grać boso. a 
Do Londynu przybyła piłkarska draży= 
na. Indii, ażeby wziąć udział w olimpijskim 
turnieju, Jakież było zdziwienie londyń- 
czyków, gdy im oświadezono, że Hindusi 
zamierzają grad boso, j 
Nagabywani w tej sprawie egzotyezni 
sawodnicy oświadczyli, że taki zwyczaj pa= 
nuje w piłkarstwie hinduskim i że u nich 
qikt nie gra w butach. 3 
Ciekawe, czy Hindusi dadzą się namó- 
wié na zakup obuwia. Chyba raczej nie, ba 
inaczej się gm na bosaka, a co innego w- 
hutach. 


Groźni konkurenci 


Lężka rozprawą czeka bokserów ŁKS 

Zapewne drużynowe mistrzostwa pięściarskie 
Łodzi wypadną w przyszłym sczomie znacznie 
ciekawiej niż w roku ubfeglym. Kluby nie mar- 
nowały czasu í w składach drużyn : nastąpiły: 
bardzo DAWRU ZMIGNY- „ » 

Powsżnego, wzmocnienia. dozna! w pierwszym. 
rzędzie łódzki Zryw, STASIAK I NIEWA- 
DZIŁ juź podpisali zgłoszenia dla Zryvm, pod- 
visa? je również KIJEWSKI, były pięściarz 
KP. Zjednoczone, wreszcie na ring wraca 
WOŻNIAKRIEWICZ. 

Nie zapominajmy również, że w związku z 
darowaniem ROTHOLCOWI reszty nałożonoj 
nań kary, ma on prawo występować w ringu, 
a występować będzie wlaśnie w barwąch Zry- 
wi. Zryw będzie miał do dyspozycji: STASIA- 
KRA, CZARNECKIEGO, ROTHOLCA, WOŻNIA 
KIEWICZA, KRAWCZYKA, KIJEWSKIEGO, 
PIETRASIKA, TABORKA, WOJNOWSKIE- 
GO I NIEWADZIŁA, nie mówiąc już o takich 
rezerwach jak: GOMULAK, ŁAWNICZAK, 
BERSZTĄL. 

Wiole do powiedzenia będzie miara w mistrzo 
stwach- TĘCZA, bo też nie zasypia gruszek w 
popiele, a także í CONCORDIA, którą stać na 
niespodzianii, ŁKS nie bedzie miał łatwej 
przeprawy, jak w ostatnim sezonie. 


Obóz letni A.Z.S. 


Zarząd AZS-Lódź komunikuje, że Obóz 


Letni AZS odbędzie się w Wisełce koło 
Międzyzdrojów od dnia 1. VIII. do 1. IX. 
br. szyscy zakwalifikowani na wyjazd 


człon kowie* Związku powinni 
leżność tma obóz 
lipea br. 9 


K.S. Włókniarz ońnoczywa 
Drużyna przebywa w Zakopanem 
Wykorzystując przerwę w rozgrywkach 
piłkarskich o mistrzostwo okręgu łódzkie- 
go w klasie B, zarząd Włókniarza zgier- 
skiego umożliwił zawodnikom swej pierw- 
szej drużyny wyjazd ya obóz wypoczynko- 
wo-kondycyjny, wysyłając ich bezpośred- 
nio po ostatnio rozegmnym meczu mi- 
strzowskim na dwa tygodnie do Zakopa- 

nego. 

Należy zaznaczyć, że drużyna Włóknia- 
rza zgierskiego jest bardzo poważnym kan 
dydatem na mistrza klasy RB ŁOZPN, bo- 
wiem w dotychczasowych  rózgry 
straciła zaledwie dwa punkty. = 


A.Z.S. uczy pływać 


Akademicki Związek Sportowy Łodzi 
prowadzi naukę pływania dla studentów 
wszystkich wyższych uczelni codziennie od 
godz. 16-ej od dnia 14. VII. br. na Pływal- 
ni Bolite"mnii Łódzkiej przv ul. Gdań- 
skiej 155. 


wpłacić na- 
najpóźniej do dnia 20 


„ź | Wych mistrzostw klasy B. O 


U w Łodzi pewne odprężenie. Tu i 
osie mniej, lub więcej udana impre 
za świadczy © działalności klubów, aie 
na ogół mamy sezonowe „ogórki“ — 
nasilenie imprez minęło i sport wyczy- 
nowy odpoczywa. 

Są jednak w Łodzi i okręgu kluby o 
innym znaczeniu, które inaczej podciio- 
dzą do zagadnienia sporlu I inne też za 
dania mają do spełnienia. Kiuby te opie 
rają swoją działalność nie tylko na kul- 
tywowaniu sportu wyczynowego — im 
przyświeca inny bardziej wzniosły cel 
Dążnością. takich kłubów i zrzeszeń jest 
jak najszersze rozpropagowanie idei 
wychowania sportowego i wciągnięcia 
w orbitę swej działalności najliczniej- 
szych zastępów społeczeństwa, oswoje 


Przyszła wreszcie kolej | na finał drużyso- 
statni mecz (rewan 

wy) Victoria — Concordia odbył się wczoraj, 

w wyniku jego tytuł mistrza dostał się w 
ręce klubu łódzkiego. ` 

Victoria miała teñ tytuł w kieszeni wtaści- 
wie już przed mećzem, gdyż  piotrkowianie 
wystąpiii w szóstkę a ponieważ niektórzy z 
nich znaleźli się w kolbji z wagą, więc waiko 
wer 16:0, 
|, Odbyły się za tym tylko walki towarzyskie. 
dle i w tych Victorią była górą. Wygrała 8:4. 
Oto wyniki wałk: ANIELAK pokonał na punk 
ty WITKOWSKIEGO, WOJCIECHOWSKI]. w 
punktował ŚWIERCZYŃSKIEGO, PALIW 


y- 
ODA, 
walcząc chaotycznie, przegrał na punkty z SI- 
KORSKIM, STEFANIAK (mistrz Łodzi w. lok- 
kiej) zmusił do poddania się już w drugiej run 
dzie REJNIAKA, RATYŃSKI wypunktował MA 


SIORKA i wreszcie ZAMRZYCKI poddał się 
Po pierwszej rundzię PEŁCE. Nadprogramowo 
walczyli URZĘDOWICZ —  KUBASIEWICZ. 


eskortowały sziafetę 


Wczoraj w godzinach pofudniowych od 
bylo się w Olimpii, wiosce położonej w 
południowej Grecji, miejscu gdzie odby- 
wały się starożytne Olimpiady. uroczy- 
ste gie pochodni, 

Pochadnię tą wręczono sztafecie, któ- 
ra w gigantycznym biegu na dystansie 
około 3.000 kilometrów przeniesie ją do 
Londynu, ażeby tutaj w dniu otwarcia 
igrzysk Olimpijskich dokonać uroczyste- 
go zapalenia znicza olimpijskiego, który 
na wzór starożytny płonąć będzie na 
czas trwania igrzysk w Londynie. 

Ponieważ w Grecji istniała obawa — 
podzielana również przeż Anglików — 
że wojska demokratycznej armii gen 
Markosa mogą przejąć pochodnię z og- 
niem olimpijskim i udaremnić bieg szła- 


że znajdują się tacy ludzie, którzy, pragnąc 
ujrzeć zawody sportowa, usiłują się dostać w 
obręb boiska lub stadionu na gapę — to można 
jeszcze darować, chociaż taki postępek koliduje 
z dobrymi obyczajami. 

Zdarza się, że młodzian jeden z drugim, pa- 
$jonniąc. się sportem, chętnie zapłaciłby za vi- 
let. gdyby mim na to pieniądze. Nie zawsze 


rodzice zgadzają się na to, nie zawsze młodzie- 
niec ma pracę i sam zaiąbia, więc próbuje. 
Uda się — śmignie przez płot, to jogo szczęś- 
cie, byle tylko na zawodach zachowywni się 
kulturalnie. Wielkiej pretensji o to do niego 
nie będą mieli. 

„ Ale gdy ktoś ze specjalnym nastawieniem 
i premedytacją niszczy społeczny dotod"k. gay 
baton železo nie jest d pe s. gdy 
zaopatrzony 


EXPRESS ILUST 


Pupile Pisarskiego górą 


JLetoria zdobyła w koksie m strzostwo kl. B 


CZOŁGI! WOJSKO 


Z łomem na zawody 


Takich łotrzyków należy surowo ukarać 


om 


nia ćwiczeń cielesnych, wpojenia zasad 
wychowania fizycznego, dania godzi- 
wej, zdrowej rozrywki | odpoczynku po 
pracy, 

Tymi klubami są kluby związkowe, któ 
re pod egidą OKZZ rozwijają swą dzia- 
łalność. Żmudna to i nie rzucająca się w 
oczy praca, bo przecież nie oglądana 
co tydzień przez wielotysięczne tłumy 
widzów i przez to samo mniej wdzięcz- 
na. A jednak postępuje naprzód i może 
służyć za przykład jnnym wielkim klu- 
bom jak należy podchodzić do zagad- 
nienia popularyzacji sportu. 

Oparcie ruchu i życia sportowego na 
jednym pionów organizacyjnych ja- 
kim jest KCZZ, powoli zdaje egzamin. 


Rocznym pokazem takiego młaśjie 


Wygrał w I! rundzie URZĘDOWICZ przez k.0. 
W pingu sędziował SIKORSKI, 

Po zawodóch odbyło się wręczenie dyplomu 
mistrzowskiego zwycięskiej drużynie. 

Victoria jest dobrze zapowiadającym się re 
społem, a w nim ponad przeciętność wybijają 
się: STEFANIAK, URZĘDOWICZ i RATYŃ- 
SKI. Ale to, cą było dobre j dostateczne w 
klasie B, na A klasę może nie wystarczyć o fle 
zawodnicy spoczną na laurach, nie zabiorą się 
r większym sercem do pracy. 

Przede wszystkim niedostateczna jest kondy 
cja ; pod tym względem Concordia żaprezenta 
wała się lepiej, Niemal wszyscy pięściarze Vic 
torli mieli słabszą III rundę i kończyli walkę 
wyczerpani. A przecież w A klasie tempo wal | 
ki jest dużo szybsze, wysiłek większy. Braki | 
kondycyjne należałoby przede wszystkim nad 
robić, -a mastępnie pomyśleć ł o technice. 
leży zaznaczyć, że sukces VICTORII jest 
Jednocześnie sukcesem PISARSKIEGO, ppiekn- 
ną i trenera drużyny, ' 


z ogniem olimpijskim 
fecie, rząd faszystowski postanowił . 
bezpieczyć się“ i droga od Olimpii aż 
do Katakalon na odcinku 36-cig kilome- 
trowym była tak patrolowana, że pe- 
cjalnie zastosowane: środki bezpieczeń- 
stwa graniczyły po prostu ze śmieszno- 
ścią. Zmobilizowano oddziały wojsk pan- 
cernych, a wśród nich nie brak było i czoł 
gów, które eskortowały biegaczy. 


Płomień olimpijski w swej 3000-nef 
wędrówce po kontynencie Europy. po 
przez Włochy, Szwajcarię, Francję, Bel- 


gię, raz jesz rancję, będzie do- 
niesiony do brzegów kanału La Manche, 
a następnie na specjalnym statku prze- 
wieziony do Anglii i nadal poniesiony aż 
do Londynu, 


Święto sportowe Włókniarzy. 


bedze rokazem zdohyca mas rehotn'czych dla idei wychowana fzycznego. — 
Za'mponue nam ilość ćwczących, a nie rekordy 


„Na froncie sportowym daje się od: | nia. go z myślą o konieczności uprawia- 


dorobku w Łodzi są Igrzyska Sportowe 
Robotniczych Klubów Włókienniczych. 
Będzie to już druga tego rodzaju rewia, 
która demonstrując osiągnięcia i rezul- 
taty powinna przekonać sceptyków i 
nieutnych, « t 

Pierwszy okres życia związkowych 
klubów włókienniczych był raczej okre- 
sem eksperymentalno - organizacyjnym, 
lecz w drugim mamy już prawo spodzie 
wać się pewnych istotnych efektywów. 
Nie chodzi nam w tym wypadku o wyni- 
ki indywidualne, nie oczekujemy sen- 
sacyjnych rekordów, co więcej, nie 
chcemy ich. Nam chodzi przede wszyst- 
kim o to, jak szeroko zdołano w tym 
czasie rozbudować bazy, jakimi zdoby- 
czami — gdy mowa o umasowieniu — 
mogą poszczycić się sportowcy - włók- 


niarze.+Chodzi nam przede wszystkim o 


ralną postawę mas ćwiczących, ich 
ducha, o to jak głęboką i szeroką skibą 
przeorano grunt, który dotychczas leżał 
u 5 


gorem, 

Dlatego też —+ takim —zafnieresowa- 
niem, jakie wywołuje w nas spostowe 
święto Włókniarzy powinno się ono spot 
kać ze sttony całego łódzkiego świata 
Pracy przede wszystkim, ażeby przeko- 
nač go o dokonanych postępach. 

+ 


W ramach Igrzysk Włókniarzy odbę- 
dzie się bieg kolarski dla wszystkich po 
siadaczy rowerów turystycznych na tra- 
sie 50 kin o główną nagrodę „Kuriera 
Popularnego", „oraz -szereg. Innych cen- 
nych nagród. 

Zgłoszenia na listy przyjmuje Wydz. 
Sportowy Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Włókniarzy, ul. Sienkiewi 
cza 13, 4-te piętro 


Naucz się pływać 


ko hędzesz uchodził za niedolegę 

Uczmy się pływać. nie każdy bowiem z 
nas pósiada umiejętność utrzymywania się 
na wodzie, Nadarza się świetna okazja, któ 
rą młodzież nasza powinna  >ezwzglednie 
wykorzystać; GUKF przeprowadza bez= 
płatnie naukę ptywakia i próh sprawności 
pływackiej. Kto nie chce uchodzić za „niee 
dolęgę* powinien niezwlocznie zgłosić się 
na jeden z wyznaczonych w Łodzi pięciu 
pinktów nauczania. 

Punkty te znajdują się: 

1. Na basenie'YMCA przy ul. Moniusz- 
ki ta. 

2. Na basenie KP. Zjednoczone przy ul. 
ego róg. Emilii. 
3, Na kąpieliska Baltyk p 
-i za przejazdem kolejowym. 
Na kąpielisku Miejskim w Budzie Pa- 
i (dawniej part Stefańskiego). 
ąpielisku w Parku Ludowym, ale 
tutaj przeprowadzane są tylko próby 
sprawności. 


Polskie Rad'e zapewnia. 
codzienne reportaże z Olimpiady 


Polskie Radio wysyła do Londynu dwóch 
sprawozdawców: red, Rekszę 
i Dobrowolskiego Witolda, chaci 
drugicgo istniały bardzo poważne 
żenia, po wysoce nieudanej trasmisji z me- 


ul. Rzgow= 


lamywanie ogrodzenia, należy go traktować na Czu Dania — Polska, która była jego dzie- 
równi z opryszkiem wyruszającym na wyprawę łem. 


złodziejską. 
Dlatego też jesteśmy zdania, że w takich 
wypadkach organa bozpieczeństwa powinny po- 
stępować z podobnymi łotrzykami z całą suro- 
wością, ażeby przykład był odstraszający. 
Nięcny zwyczaj rozbijania muru betonowego 
i wyłamywania żelaznego ogrodzenia toru w 
Helenowie zanotowany przed kuku dniami na| 


wyścigach kolarskich, przypadł do gustu nieja- 
k Smorawskiemu Włodzimierzowi. za- 

miesz przy ul. Magistrackiej 12. 
* 20-letni młodzian został przy 
funkcjonariuszy 


winien być prz: 
lągł naśladawoń r. 


Sprawozduwcy Polskiego Radis nada- 
wać będą kablem z Londynu do Katówie 
sprawozdania i reportaże z XIV Igizysk 
Olimpi h. W Katowicach nadania te bę« 
dą utrwalone na taśmach, a następnie po» 
dawane słuchaczom w programie ogólno 
polskim: 

Pierwszego takiego sprawozdania doczes 
kamy się w dn. 27 lipca. Reportaże będą 


codziennie, aż do zakończenia igrzysk, a 


rnnia, Polskie Radio przezna 


więc do 18 s 
~ 230 irh 20 mio, w godzinach 


Str $ 
Brawo bisi... 


Felek sprzedał szałę i poszedł do knajpy 
Gdy świt zajrzał przez mętne okna do środka) 
Felu leża! już bez przytomności na podłodze. 
Właściciel knajpy wazig) oo besceremonialni 
za kołnierz i wyrzuck kuchennymi drzwiami 
na. podwórz 


ppanież — woła pija 
ppan wyrzuca? Ja mam brata) 
wysokiego urzędnika, a mój wuj to. hrabia... 
Rumpajło.„. rrr... rtr... tórumiesz panż.., 
Ach, tak.. To przepraszam — usprawiedb] 
ja się szynkarz, — W takim razie niech pani 
«pozwoli z powrotem do środka, to jeszcza sa: 
wyrzucę pana głównym wejściem... 
* 


Dwóch znajomych spotyka sie na wycieczcej 
za miastem. Jeden trzyma na remieniy wędkęj 
a 


w ręku duży kubełek. 
— Jak się masz?... Skad wracasz? 
Łowiłem okoni 
Dużo złapaleś?. 
Ani jednego... 
No to skąd w lesz, że łowiłeś okonieb... 
. 

Pani Koperek bawi z 10-letnim syn'dem na| 
W sobole wieczorem przyjeżdża pan Ko: 
perek. Malka podchodzi do synka J. powiada 
doń 

— ldź, Zygmusłu, pobaw się z kolegami.. 

— Nie chcę — odpowiada spokojnie chlo- 
plec. 

Pan Koperek wyjmuje: 10 2łprych i mówi 

— Masz, idź kup sobie cnkierków.. 

— Nie chcę cukierków... 

To jdź do lasu, nazblera| grzybków... 
Nie chcę iść do lami 
To co chcesz?... 
— Chcę zostać jedynakiem... 
* 


U państwa Fidrygalskich jest nowa pomocni 
ce domowa. Nazywa! się poetycznie Małgosia 

O pierwszej w nocy» kios dzwoni u drzwi] 
Malgosia zrywa się z łóżka i pyta: + 

— Kto tam?.. 

— Telegram! — odpowiada listonosz. 
Żadnych telegramów tu nie potrzeba! — 
odpowiada spokojnie Malgosia i kładzie si 
z powrotem do łóżka. 


* 

Pan Sobek jest skapy, Każdy go zna z tej 
strony, Wczoraj zgłosił się do adwokrta | ny4 
1a 


Panie meconasie, sadre, że an jedno py 
lanie pan nie zażąda honotorium?.. 
- Za pylanie nie, gle za odpowiedź... 


Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR KAMERALNY" DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiegn 34 
Dziś_o qodz. 19.15 sztuka Maxwell Anderso. 


na „JOANNA Z LOTARYNGII" 3 IRENA El- 
CHLERÓWNĄ w roli tytułowej 

Kasa czynna od I?-ej tel. 123-02, 

TEATR KOMEDI! MUZYCZNEJ „LUTNIA” 


Plotrkowska 243. 
rad l codziennie o godz. 19.15 „ROSE-MA* 


TEATR „OSA* — Zachodnia 43, tel, 140-09 
19.45 „W OGRODZIE PRZY POGODZIE". 
Ostatnie dni. 


TEATR LETNI „BAGATELA” Piotrkowska 94. 

Dziś 1 codziennie o godzinie 20-ej (koniec 
przedst. 22-ga) znakomita komedia Verneuill'a 
pt „MUSISZ BYĆ MOJĄ”. 


KINA 


ADRIA — Z powodu remontu 

BAŁTYK — „Postrach Mórz! 

BAJKA — „Gasnący Płomień', 

GDYNIA — Kino nieczynne. Na czas te- 
montu program Aktualności przeniesiono 


do kina „HEL 
i Program aktualności Kraj, i Zagr. 


ino nieczynne 


Nr. . 
HEL — „Konik Garbusek'*, 
MUZA — „Rodzina Artamonowych” 
POLONIA — „Rosanna siedmiu księżyców” 
PRZEDWIOŚNIE — „Młodość Maksyma'* 
ROBOTNIK — „Casablanca 
ROMA — „Płomień nowego, Orleanu" 


REKORD — „Wieczna Ewa" 

STYLOWY — „Zagubione dni“ 

SWIT — „Carrie kłamie'* 

TĘCZA — „Monsieur La Souris'* 

TATRY — „Wakacje'* 

WISŁA — „Melodia serc”. 

WŁÓKNIARZ — „Melodia serc" 

WOLNOŚĆ — „Postrach Mórz" 

ZACHĘTA — Kino nieceynne z powodu te 
montu, 


Program radiowy na poniedziałek 
ciekawsze audycje 


1204. Dziennik. 13.00 Muzyka obiadowa 14.35 
Muzyka (płyty). 15.30 Pogadanka dla dzieci 
15.45 Muzyka lekka. 16.00 Dziennik. 17.15- „W 


letnie popołudnie“ audycja muzycena. 17.45 
Przegląd tygodnia. 18,00 Mówi Wystawa Ziem 
Odzyskanych. 18.05 Recital altówkowy 18.35 


Muzyka lekka. 18.50 Po f 
„Tu mówi robotnicza äi 19.10 Arie i pie- 
śni 19.30 „Emancypantki” 19 odc. pow. B. Prusa 
21.00 Dziennik 22.00 Muz. taneczna 22.45 Kon- 
cert życzeń. 23.00 Ostat. wiadomości 23.10 Muzy 
ka taneczna 23.30 Koncert życzeń. 


nik językowy. 19.60 


Uwaga kiienci?! 


Jak wiadomo, od niedawna wszystkie 
przedsiębiorstwa handlowe obowiązane 
są prowadzić bloczki kasowe i wydawać 
klientom kwitki na sumę poczynionych za 
kupów. Ma to. swoje dobre strony, ale 
może też być powodem wielu kłopotów. 

Przed wprowadzeniem w życie tego za 
rządzenia klient mógł zawsze zwrócić za 
kupiony towar, o ile ten mu się nie po- 
dobał. Sprawa komplikuje się nieco w 


EXPRESS ILUSTR 


Chowajcie pokwitowania 


Przy zwrotach towaru trzeba je oddać 


Nr 196 


OBSADA „ROZKOSZNEJ DZIEWCZYNY” 

Do wystawienia „Rozkosznej Dziewczy- 
ny“ teatr „Osa“ zaangażował szereg no- 
wych wybitnych sił. 

W roli tytułowej pięknej córki milionera 
czekoladowego wystąpi Helena Makowska, 
urocza artystka tru Nawego w Warsza- 
wie, znana też z występów w Łodzi, gdzie 
o arie swoją kariere w szeregu ope- 


kwit kasowy. W przeciwnym bowiem wy- 
padku, tzn. przyjęcia zwrotu bez kwitu 
— płaciłby podatek od faktycznie nie- 
sprzedanego towaru. Słuszność będzie 
więc po jego stronie, gdy odmówi przy- 
jęcia zwrotu bez dowodu kasowego. 
Dlatego też klienci we' własnym in- 
teresie winni zatrzymać wydane im kwi- 
ty kasowe i w wypadku. gdy im się na- 
byty towar z tych lub innych przyczyn 


nie podoba dołączyć je do zwrotu. 
przeciwnym wypadku będą musieli odejść 
„z kwitkem*, (sk) 


obecnej sytuacji. 

Kwity wydawane przez przedsiębior- 
stwa są również podstawą przy oblicza- 
niu podatku dochodowego. Z tej przy- 
czyny kupiec. przyjmując zwrot towaru, 
musi otrzymać również wystawiony nań 


Wykwaliłikowany 
AKWIZYTOR 


Centrala Zbytu Porcelany, 
i Wyrobów Szklanych 
m Łodzi. ul. Dr. A. Próchnika 5 


Fajansn 


zaangażuje natychmiast 
4 POMOCE KUCHENNT 


i na wyjazd do Domu Wy kowe- 
ogłoszeniowy ma wyi de ponm Wyieamikowe 
Hi POSZUKIWANY okres 3 miesięcy letnich. 


NATYCHMIAST 


Załosić się do Biura Reklam I Ogłoszeń 
Prasa”, Plotrkowska 55 7672 


OGŁOSZENIA DROBNE nmumm 


2 Zgłoszenia z podaniami i życiorysami 
= przyjmuje Wydział Personalny Cen- 
trali w godz. 10—42. 


Lekarze 


DYSKI—oszczepy kule| ZGINĄŁ pekińczyk 


|Kupno — sarzedaż 


Da- 
szofera" wystąpi znam 
„Syreny“ L. Sadurski. "NG 


Reżyseruje komżdje b. reżyser opery war 
szawskiej, Tadeusz Wołowski, który 
jednocześnie rolę ojca  rozkosznej dy. 
czyny. * 

Orkiestra pod batutą zmakomitego Za 
Wiehlera, Dekoracje 1. Galewskiego, długo 
O dekoratora „Qui Pro Quo“. 

T 


TEATR LETNI „OSA“ 
Zachodnia 43, tel, 140: 


19,45 Ostatnie dnil 19,45 
„W OGRODZIE PRZY POGODZIE“ 

Wkrótce komedia muzyczna pt. 
„ROZROSZNA DZIEWCZYNA” 

owy zespół — nowa wystawa — 

orkiestra U 

W rolach głównych: 

H. Makowska — W. Brzeziński — W. 

Rwaskowski 


EJ 
[o 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LU TNIĄ" 


do rzutów dostarcza | brązowy szczenię, od- 
o aaia cii MOTOCYKL BMW 350 BMw 350| Jan Pujdak i S-ka. | prowadzić za nagrodą Bra 2 
roby skórne, wenerycz- | prawie nowy sprzedam. | “6%, i rz HE saę 4m.Ś tel.|| 75 PRZEDSTAWIEŃ 52500 OBÓB W1- 
ne, powrócił, przyjmu- | Pablanice Karola 19. | rorowykT 25979 OBEIĄGANIE Ton DZIAŁO ROMANTYCZNĄ OPFRETRĘ 
je Piotrkowska 88 tel. 7815k BOA DASZ wałków || Otto Herbacha 
145-49. 7499k | SAMOCHÓD osobowy| dam Kilińskiego 120|do wyżymaczek wulka 
| Dekawka pierwszorzęd |" 2 7818g | nizacja opon, i dętek ROSE-MARIE 
Dr LIBO ALEKSAN-| ny sprzedam, Radwan- | ————— | samochodowych moto-|| B9 q 2 
DER — choroby ustu, | ają wę me Rada | Zaofiarowanie nrący | cyslowych | roworo która jest grana codniennie o gođz. 10,15 
gardła t nosa. 8—10. KREDENS mua NŚ | wych wykonuje. Za- Udział bierze 60 osób — Chór — Balet 
4—6. Daszyńskiego 6. ka uchenny, | POTRZEBNA poñczo-| kład  Wulkanizacyjny Orkiestra. Bilety wcześniej do nabycia 
tel. 101-50 7198k | Nawrot PRA are szarka na ręczne stri- | Łódź Zachodnia 50. e Begin ny) Arin ke: 
— Mo S e4 kopy z praktyką na 7083 Piotrkowska 102, a oi le, T7-ej w ka- 
R dł 86 | siątkowych, warszaw- CINE stala || 730 teatru. W niedzielę kas toatrn czyn: 
CZYSŁAW. specjalista |MEBLE najtaniej. Sy- | skich. Dzwonić 261-61 |cje sity, światła wyko || 7" od godziny Jej. TVAR 
1 Maja 3, 8—10, T za A Pa 77919 Sk Seweryn Marczak - 
K | sigo | 90-000. Sztuki pojedyń IEBNE _chałupni_ | Łódź, Krzyżowa 7 przy r 
7152k | cze gotowe 4 na zamó- | ce na ubrania robocze | Zagiewniektej o EE a a znac 
Dr HORECKI choroby ienie. — Urządzenia | „Alła" Piotrkowska 30, ZAGINĄŁ miody wilk || - - > 
żoląka, kiszek, wątro| Sklepowe, biurowe, lz-| 7788g| Swing.  Odprowadzić|| Dziś Ż AWB najweśelszej 
by. Narutowicza 35 peron: POMÓC domowa 3a le| za — wynagrodzeniem omódii sezonu p.t. 
tel. 206-99. 7140 : 56K | tnieko potrzebna Al. | Łódź ul. Gdańska 40-14 i á u 
DOKTOR ZAUEMAN | geniene wan wee | on 3 Makowa m | ada aS e A 
niczne wi = z 
specjalista: skórne, we | cięce Siatka ET am a k Nauka Bażta R ezydlezy: De, - 
Reryczne. 8—10; „5-7 | wózki fabryczne trzy-| ną stanowisko kierow- lg wicz, Kazimierz Szubert i Igor Smia- 
lowrot_8. 7284k kołowe 1 gwskołowe | nika stacji obsługi mie | KROJU, modelowania, || łowski. 7 
Dr VOGEL specjalista | Ód, Mielczarskiego 9] cząrni i chłodni w Ło- | szycia ubrań damskich, Początek przedst o godz. 16.30, j „ad 
chorób kobiecych, aku J984k | dzi potrzebny zaraz. | dziecięcych, bieliźniar- asa czynna cały dzień, tel. 272-70, 
szeria, Narutowicza 4,| MEBLE wszelkiego 10-| Warunki do umowy.|stwa wyuczają w okre 
tel. 260-02 7148x| dzaju. Garderoby od| Zgłoszenia _ pisemne| sie wakacyjnym kursy. 
37.000, łóżka od 18.000] Centrala Mleczarska | Próchnika 25. __7785k 


Dr MIRSKI — akusze- 
ria, choroby kobiece— 
przeprowadził "się na 
Piotrkowską 14. tele- 
fon 257=23 7149-k 


Dr KUDREWICZ spe- 
cjałista weneryczne 
skórne powrócił 8—10 
3—7 Piotrkowska 106. 

7797k 


stoliki radiowe od 
3.000 poleca Mechani- 
cma Wytwórnia Mebli 
Miszczak, Główna 22. 
tel, 116-17. 7439k 
ROWER motocyki 100 
na chodzie do sprzeda 
nia Południowa 4 — 
Drzeń. 7793 


MEBLE, sprzedaż 
kupno. Zamówienią — 
zamiany — Piotrkow- 
ska Nr 275 (sklep Ga 
lar i Biernacki tele- 
fon_145-13 7426k 
SREBRO w każdej po- 
staci kupuje M. Wel- 
ner i S-ka, Łódź, Piotr 
kowska 112, tel. 120-66 

7626k 


Akuszer! 


AKUSZERKA WOJTA 
SIEWICZ. Abiturient- 
ka Warszawskiej KII- 
niki Profesora Gromadz 
kiego, przyjmuje: Po- 
morska 43. 75749 


Łódź, Gdańska 184, 


77 
POMOC domowa po- 
trzebna. Zgłosić się w 
poniedziałek od 4—6 
Więckowskiego 46 m 5 
7801 
POTRZEBNA pomoc 
domowa na wyjazd 11 
Listopada 5 u gospoda 
rza. 7803 
POSZUKIWANY czola 
dnik krawiecki do kon 
fekcji Wschodnia 65 
POTRZEBNE szwaczki 
na _ bieliznę 
pyjamy. , Zgłoszenia 
„Nakład“ 11-qo Listo- 
pada 3. 78199 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell 

Andersona 


JOANNA z LOTARYNGII 


Ł Ireną Bichlerówną w roll tytułowej. % 
Kasa czynna od 12rej, tel. 123-02 S| 


SUPREMA 


{Plyty izolacyjno-budowlane) 


ZAPISY NA: 6 tygo- 
dniowe kursy kroju — 
3 miesięczne kursy kro 
ju, szycia 1 modelowa- 
nia Instytutu Przemy- 
słowo - Rzemieśinicze 
go, Łódź, Piotrkowska 
69-24, Zapisy od 10— 
20 bm. gode. 9—12 i 
16—19. Kierownictwo 
Lisieckiej Janiny. 

LA 


500k 
KURSY SAMOCHODO- 
WE Gerharda Kościusz 
ki 68 zawiadamiają, że 
nowy kurs rozpocznie 
się: dla kierowców za. 
wodowych 19 lipca: 
dla Amatorów * Mato- 
cyklistów 20 lipca. 


OKAZYJNIE sprzodain 
zaraz motocykl Tri- 
umph 200 cm Andrzeja 
52. Wiadomość u dozor 


lczerzy 


STARSZY felczer Ga- $ 1725) 

luba, długoletni prak- | KREDENSY kuchenne 

łyk szitala skórno-we- | w różnych rozmiarach 

nerycenego. Główna | i kolorach, sprzedam ta- 

62-76. 18—20 7551 | nio. Dowborczyków 23, 
róg Nawrot , stolarz. 

£ 

Z POWODU likwidacji 

Dentyści do sprzedania karpy ra 

LECZ. ZĘBÓW  oraz| "37P35 czerwonego ho- 


lenderskiego oraz byli 
ny i cebulki kwiatowe. 
Wiadomość na miejscu 
Wojska Polskiego 110. 

7734g 
SPRZEDAM samochód 
marki Opel-Blitz i Ste- 


nowoczesna pracownia 
zębów sztucznych. — 
Piotrkowska 8. 7151k 


LEKARZA -  dentyst 
przyjmę Jub odstąpi 
dobrze _ prosperującą 


R=4sktor Naczelny: E. KRONIEWICZ 
D-02. 


DO SKŁADANIA be- 
czek do masła potrze- 
bni bendaree. Społam 
Gdańska 184. rk 

praco- 
wnik na maszynę sane- 
<zkową Łowicz, Browar 
na 9 tel, 82. 7743g 


Poszukiwanie nracy 
EKSPEDIENTKA młoda 
uczciwa. poszukuje 
pracy. Oferty pod „Ali 
cja“ 77959 


Różne 
BEZ WZGLĘDU na dłu 


gość, gatunek włosów 
Trwała Ondulacja Ame 


„HERAKLIT“ 


Lokale em. wszelkie grubości produkuje 
ZAJ okój z k APE W $: 
RE OR ż Spółdzielnia Inwalidów Wojennych 


kuchnią. Wschodnia 50 
sklep_krawiecki. 77759 
ZAMIENTĘ pokój slo- 
neczny 6 Sierpnia na ta 
kit sam, dzielnica 
Chojny. Oferty „Choj- 
ny” 78029 
LOKALU  tamdowego 
przy ul. Piotrkowskiej 
pilnie poszukuję. Zgło- 
szenia proszę kierować 
do PAP, Ozęstochowa, 
Aleja 61 pod „Lokal“. 

1759k 


Zagubione dokumenty 


Oddział w Łodzi 
ul, Piotrkowska Nr 51, tel. 190-01 
tel. produkcji 105-26 


fg Dla firm budowlanych i Spółdziel- 


È czych specjalny rabat. 


PANSTWOWE 
PRZEDSIĘBICRSTWA BUDOWLANE 
Oddz. MI 


sa4ntrudnią: 
MURARZY, 
CIEŚLI oraz 
PRACOWNIKÓW 


praktykę. Oferty Dzien | yer z motorami zapaso| rykafńskimi — płynami| ZGUBIONO prawo ja- NIEW”RWALIFIROWANYCH 
nik Bałtycki, Gdynia | wymi w dobrym stanie. | gwarantują „Wileńscy | zdy eielone, Makarski zi h ka 2: 

pod „Dentysta”. Piotrokwska 189 Auga-| Fryzjerzy” Zawadzka | Józef, Daniłowskieqo 5 || 7664 30 a anzędowych 

7798k_ stynisk. zzeig| 11 7153k" m. 9. 7804g s 
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